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1. If you're short of everything but the 
enemy, you're in a combat zone. 

2. If your advance is going well, you 
are walking into an ambush. 

3. The most dangerous thing in the 
combat zone is an officer with a 
map. 

4. The easy way is always mined. 
5. The only thing more accurate than 

incoming enemy fire is incoming 
friendly fire. 

6. The quartermaster has only two 
sizes, too large and too small. 

7. If your sergeant can see you, so can 
the enemy. 

8. Try to look unimportant, they may 
be low on ammo. 

9. Professionals are predictable, it's 
the amateurs that are dangerous. 

10. If the enemy is in range, so are you. 
 
 

 
 

I więcej I 

 
Czemu Recon Squad? 

 
 
       Jak wszyscy wiemy, od jakiegoś czasu w głównej bazie na 
Gruis przebywa 13 Recon Platoon. Chłopcy się bawią, MP ich 
nie rusza itd. Wielu młodych zadaje sobie pytanie, dlaczego 
im wolno a nam nie... Zamiast zadawać pytania, radzimy 
unikać kolesi z oddziałów rozpoznania. Zwłaszcza jak wrócą z 
misji. Dojdzie do bójki, bez względu na koniec, to nas będzie 
ścigać kadra. Recon Platoon � oddział duchów. 
Przygotowywany w najcięższych warunkach, z najgorszym 
sprzętem do niewykonalnych misji. Wysoki żołd jedno, ale... 
częste wyloty na misje. Śmiertelność misji mniejsza niż się 
mówi. Większa niż mają nadzieję, ci, którzy się tam zgłaszają. 
Na poligonie pokazują jaką mają skuteczność i jak bardzo 
ludzie są śmiertelni. Służba w oddziałach rozpoznania to 
ciągłe akcje i ćwiczenia. Bez względu na dowództwo, zakres 
szkoleń itd. rok praktyki w recon platoon zamienia się na 3 
lata szkoleń w bazie. Tylko, że szybka nauka jest bolesna, 
bardzo bolesna.... 

 
Noworoczny poligon 
by Agent posted on Sunday, @02:59PM 
Zbliża się czas męczarni. Zwłaszcza, że teren 
działań, dowódcy dobierają chyba na podstawie 
informacji od astrologa. Ostatnio mieliśmy 
działania w terenie: polarnym, dżungli, 
pustynnym, bagnach, polarnym, górach, bazie 
kosmicznej, wrakowisku statków.... Ciekawe co 
tym razem do głowy wpadnie naszej kochanej 
kadrze? Współczuję tym co jeszcze tego nie 
przeżyli, i pozdrawiam wszystkich maniaków 
czekających z niecierpliwością na ten 
sprawdzian wytrzymałości. 
 
Mam to w dupie 
by Blade posted on Friday, @02:34AM 
Siedzę właśnie na warcie i się nudzę. Co za 
debil wymyślił służbę wartowniczą? Przed chwilą 
mało nie zabiłem sierżanta R... postanowił 
sprawdzić czujność wartowników... Ciekawe, 
dostanę opierdol czy pochwałę? Reszta oddziału 
siedzi w knajpie. A ja muszę siedzieć w tej 
jebanej stróżówce. Mam tego dość!!!!!!!(!) 

 
I następne I 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
 
Jak zwykle upraszamy o nieprzysyłanie ogłoszeń 
matrymionalnych bo i tak ich nieopublikujemy,  a 
przychodzi ich tyle, że można by drugi biuletyn z 
nich zrobić! 

♦  
 

Ludzie wreszcie powracali z poligonów, może by 
jakąś imprezę zrobić. Chętni do organizacji piszcie 
do redakcji. 
 

♦  
 

Wynajmiemy kogoś do sprzątania baraku. 
Wysokie wynagrodzenie gwarantowane (kredyty 
lub towary). Uwaga praca tylko dla twardzieli. Info - 
redakcja. 

 
♦  
 

Kupię jakikolwiek sprzęt grający. Cena nie gra roli. 
 

I więcej I 

Z OFICJALNYCH PUBLIKACJI 
 
Wigilijna kolacja 24 grudnia 7:00PM 
Jak zwykle kolacja wigilijna o 7:00PM. Obecność obowiązkowa 
tak samo jak mundury galowe. Oczywiście nie musimy 
przypominać o odpowiednim zachowaniu nie tylko przy stole w 
ten wyjątkowy dzień. 
 
Pokazy broni 
W związku z wizytacją w bazie, w przyszłym tygodniu na poligonie HS832 odbędzie 
się pokaz możliwości współczesnych automatów strażniczych. Kierowców APCów 
oraz pilotów zapraszamy na prezentację automatu GE, stosowanego w pojazdach 
naziemnych korporacji oraz zabezpieczającego bazy podczas działań wojennych. 
 
IX zawody strzeleckie 
W najbliższy weekend odbędą się po raz dziewiąty zawody strzeleckie. Jak rok temu, 
zawody obejmą następujące konkurencje: 

- strzelanie z broni krótkiej � indywidualne i drużynowe 
- strzelanie z broni automatycznej � indywidualne i drużynowe 
- operowanie smartgunem � indywidualne i w parach recon-operator 
- strzelanie precyzyjne � pary snajper-spotter 

 
Jestem kotem i co z tego? 

 
Dwa dni temu dostałem swój pierwszy przydział. I to co mnie spotkało nie mieści się w głowie. Przez te 48h zdążyłem 
dwa razy sprzątać prysznice w swoim baraku i raz w nieswoim, dwa razy grożono mi ostrym narzędziem, zamknięto 
mnie w ubikacji itp. Nie mówiąc już, że raz kiedy powołałem się regulamin i odmówiłem przyszycia wszystkich 
guzików jednemu z plutonów musiałem później wracać 4 km z bazy nago. Gdzie tu jest sprawiedliwość ja się pytam? 

Gdzie wspólna walka o wolność i równość? Dlaczego to że jestem młody musi wiązać się z takim upokorzeniem i cierpieniem? Jaki 
jest tego cel? Czy w jakiś sposób jestem od was starych gorszy? No ludzie bądźcie ludźmi i dajcie nam spokój! My naprawdę 
jesteśmy tacy sami jak WY!! (...) 
 

o [1] Re: Jestem kotem i co z tego? 
No i samo powiedzcie jak tu nie lubić kotów . Wygląda że gościu się przejął. Współczuje mu jak kto ze starszych dowie się kto  to jest wszyscy z jego plutonu a 
może nawet z baraku będą mieli przesrane. A  najlepsze, że pewnie za rok lub dwa (jak przeżyje ten pierwszy :-)  to on będzie wymyślał najciekawsze zajęcia 
dla nowych :-) [Kill'em - All] 

o [6] Re: Jestem kotem i co z tego? 
Pisze na wypadek jakby się okazało ze to jakiś ćwok z mojego plutonu napisał tego arta. Nie zgadzam się z tym i uważam, że tradycja męczenia 
kotów jest bardzo potrzebna młodym żołnierzom i postaram się podtrzymać ją kiedy już sam będę "stary". [Kitten] 
o [15] Re: Jestem kotem i co z tego? 

Jezu czy komuś jeszcze wydaje się, że te koty z roku na rok stają się coraz bardziej żałosne. Matko co jeden to durniejszy, później się dziwić 
że na ćwiczeniach z ostrą co chwilę ktoś jest postrzelony albo gorzej. Według mnie tradycja (jak to ładnie Kitten nazwał) wyjdzie im tylko na 
dobre. [Apache] 

 
o [39] Wszyscy to znacie, było Re: Jestem kotem i co z tego? 

>Dlaczego to że jestem młody musi wiązać się z takim upokorzeniem i cierpieniem? Jaki jest tego cel? Czy w jakiś sposób jestem od was starych gorszy? No 
>ludzie bądźcie ludźmi i dajcie nam spokój! My naprawdę jesteśmy tacy sami jak WY!! 
Powołam się na 10 zasad które zostały wymyślone wiele lat temu i zapoczątkowały.... tradycję :-))) 
 
Dlaczego nie lubię kotów: 

1. Wkurwiają 
2. Chcą korzystać z kibla/prysznica/świetlicy/sali gimnastycznej wtedy co ja 
3. Powołują się na jakiś regulamin w momencie jak dostają wpierdol 
4. Nie mają (na początku) szacunku do starszych 
5. Wydaje im się, że najgorsze mają za sobą 

Dlaczego lubię koty: 
1. Wkurwiają 
2. Chcą korzystać z kibla/prysznica/świetlicy/sali gimnastycznej wtedy co ja 
3. Wydaje im się, że najgorsze mają za sobą 
4. Szybko się uczą robić pompki 
5. Potrafią dokonać niemożliwego jak się ich namówi [Old'ie] 

 
 

| Pozostałe odpowiedzi | Pozostałe tematy | 
 

MIŁOŚĆ, POŻĄDANIE I... M-41A 
odcinek  8 

      To już piąta noc, kiedy budził się zlany potem. Silverman nie mógł zapomnieć chwili, kiedy dowiedział się, że Mary Kovalsky to jego dawno 
zaginiona rodzona siostra. Tym bardziej nie mógł zapomnieć tych upojnych nocy spędzonych z nią w gaju kilometr od bazy. Najgorsze, że 
powiedział w twarz Bigdickowi, że ją kocha i nawet on i jego M-41A nie są w stanie ich rozłączyć. Do teraz słyszy jego słowa "To się zobaczy!". 
Nadal zastanawia się też, kto przysłał mu tego anonimowego maila z oryginalnymi dokumentami potwierdzającymi ich bliskie pokrewieństwo. Jak 
mam jej to powiedzieć zastanawiał się cały czas i kolejna łza zsunęła się z jego policzka na prześcieradło. 

I dalej I 
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